Protokół nr 10/2019
z posiedzenia Komisji Ochrony Środowiska w dniu 13 czerwca 2019 r.


W posiedzeniu, któremu przewodniczyła Iwona Sagatyńska – Przewodnicząca Komisji Ochrony Środowiska udział wzięli: 
- członkowie Komisji, w pełnym składzie
- radny Artur Bonas
- Wiesław Patuła –sam. Stanowisko ds. oc i zarządzania kryzysowego
- Agnieszka Szajna – Kierownik Wydziału Ochrony Środowiska i Rolnictwa
Zgodnie z listą obecności załączoną do protokołu.

Tematy posiedzenia:
1. Kontynuacja zagadnienia dot. dzikich wysypisk śmieci w Gminie Pomiechówek.
2. Zapoznanie Radnych z aktualnym przebiegiem działań dot. posesji „Czerwona Prochownia” w Stanisławowie.
3. Zapoznanie Radnych z Programem dofinansowania do sterylizacji zwierząt właścicielskich.
4. Zabezpieczenie terenów zalewowych w Gminie Pomiechówek w czasie stanu ryzyka.
5. [bookmark: _GoBack]Sprawy różne.
Przewodnicząca Komisji Iwona Sagatyńska zaproponowała omówienie punktu 4 na początek, na co wszyscy wyrazili zgodę.

Ad.4
Wiesław Patuła – poinformował, że w momencie wystąpienia wysokich wód najbardziej zagrożonymi terenami w naszej gminie jest przede wszystkim rejon wsi  Bronisławka. Kiedyś było jeszcze Pomiechowo, ale tam jeżeli woda nie jest za wysoka, to jest zabezpieczone. Są też jeszcze łąki na Pomiechowie, rozlewisko z Wkry i Narwi. Kosewko, tereny gdzie znajdują się skarpa i Nowe Orzechowo. Pomiechówek, w rejonie łąki, gdzie znajduje się wypożyczalnia kajaków i budynki, które znajdują się na ul. Wolności od strony Wkry. Na bazie danych, które spływały do Wód Polskich jest opracowana mapa zagrożeń powodziowych i podtopień, która jest ogólnodostępna na stronie tej instytucji. Gmina jest przygotowana do lokalnego zabezpieczenia mienia ludności. W zapasie jest 8000 worków,  jest też na stałe zabezpieczony piasek. Są zakupione rękawy przeciwpowodziowe.
Radna Iwona Sagatyńska poruszyła temat zagrożenia powodziowego terenu Bronisławki. W ostatnim czasie, gdy woda była podwyższona część mieszkańców była odcięta, bo nie mogli wydostać się tradycyjną drogą, pozostała jedynie droga ewakuacyjna górą, ale był problem, bo nie wykoszono trawy na całym odcinku. Poza tym na odcinku ok 600 metrów w ekranach są tylko jedne drzwi. W związku z tym proponowała wystąpienie do Kolei o usytuowanie jeszcze jednych drzwi w ekranach.
Podobnie wypowiadała się obecna na posiedzeniu sołtys wsi Bronisławka Joanna Sałacińska. Ona również postulowała o wystąpienie do Kolei w sprawie użyczenia terenu na zrobienie drogi ewakuacyjnej i położenia na niej płyt betonowych, a także zrobienia dodatkowych drzwi w ekranach. Dodała także, że w czasie gdy była woda ze względu na to, że nie ma dojazdu, np. gdyby zaszła potrzeba dojazdu służb ratowniczych, proponowała zrobienie nasypu przy parowie, aby tam można było dojechać.
Radny Andrzej Górecki proponował, aby przed wystąpieniem do Kolei pracownicy Urzędu Gminy pojechali  w teren i ocenili sytuację na miejscu.
Ponadto poruszył temat wału zabezpieczającego przed wodą w Pomiechowie na Zamościu. Proponował wstawienie tam zaworu motylowego w celu zabezpieczenia tego wału przed zniszczeniem.

Komisja przychyliła się do wypowiedzi rannej i sołtys wsi Bronisławka i występuje z wnioskiem o podjęcie działań związanych z zabezpieczeniem w czasie powodzi drogi ewakuacyjnej dla mieszkańców, zrobienia dodatkowych drzwi w ekranach i nasypu przy parowie w celu umożliwienia w razie potrzeby dojazdu do wsi służbom ratowniczym.

Radna Wioletta Śliwińska zapytała, czy posesja p.Sidor w Śniadówku jest uwzględniona jako teren zalewowy.
W.Patuła odpowiedział, że można to zaliczyć do terenu zalewowego, ale nie należy to do zadań zespołu kryzysowego, który nie zajmuje się pojedynczymi przypadkami.

Ad.1
Kierownik Wydziału Ochrony Środowiska Agnieszka Szajna przedstawiła temat dot. dzikich wysypisk na terenie gminy. Poinformowała, że zgodnie z wnioskiem Komisji wystąpiono do sołtysów, aby zgłaszali takie miejsca, znajdujące się na ich terenie. Odezwało się tylko 2 sołtysów, z Kosewy i z Pomocni. Pod względem uporządkowania tych terenów są już pewne sukcesy, bo kilkanaście osób posprzątało swoje tereny, np. w Goławicach Drugich przy przepuście pod drogą powiatową. Wspólnota Gruntowa wsi Szczypiorno też posprzątała swój teren. W Czarnowie osoby prywatne i Wspólnota Gruntowa też posprzątały teren przy kolektorze niedaleko rzeki Narwi. Na pograniczu Czarnowa i Kikół została posprzątana parowa. Jeżeli chodzi o Kosewo, wpłynęła informacja od kilku osób, że tam jest ciężki dojazd, bo są porobione zasiewy. Wszyscy właściciele tych terenów zobowiązali się je posprzątać w terminie do końca września, najpóźniej w październiku. Wspólnota Gruntowa wsi Stanisławowo nie odpowiada na pisma z Urzędu Gminy. Zostało wysłane pismo o zakończeniu postępowania i będzie wydana decyzja nakazująca uprzątnięcie odpadów. Po tej decyzji można obciążyć kosztami do 10 000 zł jednorazowo, jeśli nie wykonają tego obowiązku. Jest to kara za nieusunięcie odpadów. Trzeba jeszcze wyznaczyć termin, do kiedy mają posprzątać teren. Wszystko to może jeszcze trwać około 2 miesięcy.
Radny Andrzej Górecki zgłosił, że w Pomiechowie na Zamościu też są śmieci. Ogólnie stwierdził, że Pomiechówek jest brudną miejscowością i tak jest od jakiegoś czasu.  Najgorzej jest przy pawilonach i przy Max-ie w centrum Pomiechówka. Teren pozarastany trawą, nierówne parkingi itp. Tak jest też na łąkach, w Goławicach, na Orzechowie. Są takie posesje na których jest straszny bałagan, podobnie na wielu ulicach miejscowości.  Radny uważał, że trzeba w jakiś sposób uświadomić ludzi, że taki wygląd gminy w 80% zależy od nich. Ważne zdaniem radnego jest stanowcze i restrykcyjne egzekwowanie wypełnianie tego obowiązku przez mieszkańców i właścicieli pawilonów i super marketu, bo nie dość że ceny są wygórowane, że nawet w centrum Warszawy takich nie ma, to jeszcze nie potrafią zadbać o swój teren „Jeśli potrafią kosić ludzi dużymi cenami, to powinni też mieć obowiązki, a takimi są utrzymanie w czystości swoich terenów”. Jego zdaniem każde sołectwo powinno nabyć przynajmniej 2,3 lub 4 tabliczki – zakaz wyrzucania śmieci i to powinno być sfinansowane z funduszu sołeckiego. Gdyby takie tablice były, to może przynajmniej w jakimś stopniu zmniejszyłby się problem wyrzucania śmieci w miejscach na to nie przeznaczonych.
Radny Artur Bonas przyznał rację swemu przedmówcy i też uważał, że trzeba tego bardziej rygorystycznie wymagać od ludzi. Zapytał też, czy za wyrzucanie śmieci na terenach gminnych Rada może ustalić jakąś karę, czy jest to odgórnie narzucane.
Agnieszka Szajna wyjaśniła, że karę grzywny może nałożyć Policja, Gmina nie ma takich możliwości. Kara ta  jest ustawowo określona. Rada Gminy nie ma możliwości ustalenia takich kar.
Radny Andrzej Górecki poruszył temat wyrastających gałęzi za ogrodzenie. Tak jest np. na ulicy Kolejowej, jak się jedzie w stronę przejazdu od strony ul.Nasielskiej, chcąc żeby się dwa samochody minęły trzeba zjeżdżać z drogi, bo po lewej stronie jadąc w kierunku Nasielska nie da rady jechać, bo za płot na ulicę wystają gałęzie na ok. 2,5 metra. To powinno być uporządkowane. Wobec powyższego radny zgłosił wniosek o zobowiązanie właścicieli posesji do usunięcia gałęzi wyrastających za płot na ulicach: Krótka, Kolejowa, Przytorowa, Słoneczna i Ludowa.
Kontynuując temat dzikich wysypisk Agnieszka Szajna poinformowała, że jest jeszcze teren w Pomocni w lesie, ale jest tam duży lej, w którym znajdują się duże opony od ciągników. Trzeba to usunąć z pomocą koparki i samochodu, który to przetransportuje. Prawdopodobnie będzie to zrobione w wakacje.
Radna Iwona Sagatyńska dodała, że w Stanisławowie oprócz terenu wspólnoty gruntowej wsi, jest też po prawej stronie teren gminny, który jest też zanieczyszczony.
Agnieszka Szajna wyjaśniła, że jest to ujęte w harmonogramie i też będzie sprzątnięte.
Radny Artur Bonas dodał, że na terenie Pomiechowa od strony Bronisławki leży eternit już od wielu lat i nikt go nie usuwa.
Agnieszka Szajna wyjaśniła, że właściciel odebrał pismo z wezwaniem do uprzątnięcia, jak tego nie zrobi dalej będzie prowadzone postępowanie.
Radna Wioletta Śliwińska zapytała, czy droga w Błędówku za sołtysem też będzie posprzątana.
Agnieszka Szajna wyjaśniła, że jak będzie sprzątane w Pomocni to również droga w Błędówku zostanie uwzględniona.
Radny Artur Bonas poinformował, że od jednej z mieszkanek otrzymał sygnał o zanieczyszczonej działce o nr 1274 w centrum Pomiechówku. Prosił o sprawdzenie, o który teren chodzi.
Radny Andrzej Górecki zauważył, że większość tych wysypisk jest na terenach wspólnoty gruntowej wsi, które przyznają się do swoich terenów jak widzą jakieś korzyści, ale jak przychodzi do sprzątnięcia to mówią, że nie mają pieniędzy itd. Trzeba stanowczo egzekwować te obowiązki. To samo dotyczy poprawienia parkingu przy pawilonach, gdzie nic nie jest robione od 30 lat, poza tym woda napływowa stamtąd schodzi na teren gminny i też nic z tym nie robią, a jest takie prawo, które mówi, że wodę opadową należy zatrzymać na swojej posesji. Radny jeszcze raz powtórzył, że Gmina powinna być bardziej restrykcyjna i wymagać od tych ludzi dopełnienia obowiązku dbania o swój teren. Poza tym azbest na pawilonach jest w dalszym ciągu nie zdjęty.
Radny Artur Bonas rozważał, czy można ustalić kto płaci podatki za teren przed pawilonami, czy płacą poszczególne osoby, czy jest jakaś forma przedstawicielska. Wtedy będzie wiadomo do kogo zwracać się o utrzymanie porządku na tym terenie.

W podsumowaniu tematu ustalono, że większość punktów nielegalnych wysypisk śmieci powinna być do jesieni uprzątnięta. Po tym czasie Komisja planuje zorganizowanie Komisji wyjazdowej, aby sprawdzić w terenie jak te miejsca wyglądają.
Uważano też, że ważną sprawą jest prowadzenie akcji uświadamiania mieszkańców o obowiązku sprzątania i utrzymywania w czystości swoich terenów.
Radna Iwona Sagatyńska zapytała, czy wszyscy sołtysi odpowiedzieli na wystąpienie z Urzędu Gminy o wskazanie miejsc, gdzie znajdują się dzikie wysypiska śmieci w ich miejscowościach. Do tych którzy nie dali żadnej informacji proponowała ponowne wystąpienie.
Agnieszka Szajna poinformowała, że wysłała do wszystkich sołtysów takie pisma, na które ma potwierdzenia odbioru, ale odpowiedziało tylko 2 sołtysów. Uważała, że jeśli ktoś nie odpowiedział, to oznacza że na danym terenie nie ma takiego problemu.
Ad.2
Temat działki nr 207 w Stanisławowie (tzw. Czerwona Prochownia) omówiła Agnieszka Szajna. Wyjaśniła, że w tej sprawie toczą się dwa postępowania. Jedno o uprzątnięcie odpadów, tutaj już została nałożona grzywna w celu przymuszenia w wysokości 8.000 zł w terminie uiszczenia jej do 10 maja br., z tym że najemca terenu w terminie odwołał się od tego postanowienia i sprawa została przekazana do Samorządowego Kolegium Odwoławczego, które jeszcze nie rozpatrzyło sprawy. Najemca terenu tłumaczy się tym, że część odpadów uprzątnął i nawet przedstawił kartę przekazania odpadów, ale były one wydane jeszcze przed kontrolą z Urzędu, bo po sprawdzeniu w terenie okazało się, że te odpady jeszcze tam były, chociaż w mniejszej ilości. Drugie postępowanie dotyczy wydania decyzji nakazującej właścicielowi przywrócenie stanu poprzedniego dwóch rowów znajdujących się na tej działce oraz powierzchniowe odprowadzenie wód z tego terenu przez nadanie jej właściwych spadków, chroniących przed spływem wód z tej działki na tereny sąsiednie. Tutaj termin był do 15 maja 2019 r. W sprawie tej napisał do Urzędu Gminy najemca, a nie właściciel z prośba o przedłużeni terminu. Wobec tego zobowiązano go do przedłożenia upoważnienia do reprezentowania właściciela. Na razie nie ma odpowiedzi. Jeśli nie będzie odzewu zostanie rozpoczęte postępowanie o nałożenie grzywny w celu przymuszenia.
Radna Iwona Sagatyńska oświadczyła, że na działce tej nadal trwają prace prawie każdego dnia o bardzo różnych godzinach, co było zgłaszane na Policję.
Agnieszka Szajna poinformowała, że Urząd Gminy  wystąpił też do WIOŚ. Skontrolowano firmy, które wożą na teren tej działki ziemię, co potwierdził WIOŚ. Osoba wykonująca te prace tłumaczy, że ma na to pozwolenie ze Starostwa, ponieważ złożył tam dwa zgłoszenia. W jednym napisał, że będzie wyrównywał działkę do poziomu zerowego, utwardzał teren itd.
Radna Iwona Sagatyńska dodała, że mieszkańcy sygnalizują o tym, że zazwyczaj rano podjeżdżają samochody i coś tam zrzucają. Prace cały czas trwają. Zakaz wjazdu samochodami powyżej 3,5 tony jest notorycznie nieprzestrzegany. Zgłaszane to było na Policję.
Ad.3
Na temat programu sterylizacji zwierząt informacji udzieliła Agnieszka Szajna. Wyjaśniła, że od kilku lat prowadzony jest taki program dlatego że są sterylizowane i kastrowane zwierzęta bezdomne, które ktoś chce zaadoptować. Teraz jest propozycja wyjścia dalej z tym programem do osób, które mają swoje zwierzęta, żeby była możliwość dofinansowania sterylizacji i kastracji tych zwierząt, aby się nie rozmnażały. W ten sposób można zapobiec bezdomności zwierząt. Zostały przygotowane warunki jakie musi spełnić właściciel zwierząt. W celu wykonania takiego zabiegu powinien zgłosić się do zakładu leczniczego, wypełnić oświadczenie w którym potwierdza spełnienie warunków takiego darmowego zabiegu. Zwierzę musi być oznaczone elektronicznie ( zaczipowane) i być zaszczepione przeciwko wściekliźnie. Obowiązkiem jest też posiadanie książeczki dla zwierząt. Umowa jest podpisana z dwoma lecznicami: 
- Przychodnia dla zwierząt w Pomiechówku – Nowakowski
- Przychodnia „Mastif” w Nowym Dworze Mazowieckim 
Każdy właściciel może przeprowadzić rocznie taki zabieg u jednego zwierzęcia. Poza tym właściciel musi zamieszkiwać na terenie naszej gminy, co musi potwierdzić.
Radny Andrzej Górecki stwierdził, że trzeba wrócić do tematu wprowadzenia podatku od psów.
Radna Iwona Sagayńska zwróciła się z prośbą o przekazanie informacji do Policji Nowodworskiej z wykazem firm, z którymi Gmina ma podpisaną umowę na usługi medyczne dla rannych powypadkowych zwierząt.



Ad.5
Sprawy różne.
Rana Wioletta Śliwińska wystąpiła z wnioskiem o doprowadzenie wody z wodociągu gminnego do budynku komunalnego w Woli Błędowskiej 2 oraz dokończenie chodnika przy drodze gminnej w Pomocni.
Radny Artur Bonas wystąpił  w sprawie uzupełnienia oświetlenia ulicznego polegającego na wymianie przepalonych żarówek na ulicach: Harcerska, Szkolna, Pogodna, Kolejowa w Pomiechówku.
Radny Andrzej Malasiewicz zgłosił wniosek o zamontowanie spowalniaczy na ulicach: Akacjowa, Lipowa, Środkowa w Pomiechówku.
Radny Artur Bonas wnioskował o sprawdzenie prawidłowości oznaczenia znaku na ul. Szkolnej w Pomiechówku ( przy posesji p.Wojciechowskiej). Zgodnie ze znakiem nie można zatrzymywać się na parkingu przed Max-em. Podejrzewał, że chodziło o coś innego, że strzałka na znaku powinna być do góry, żeby nie parkować wzdłuż ogrodzenia Pani Wojciechowskiej. Radny wnioskował o sprawdzenie tego.
Radna Iwona Sagatyńska poruszyła temat harcówki. Na terenie gminy działa grupa ok. 50-60 harcerzy, do tego od września powstanie grupa zuchów. Obecnie harcerze nie mają swojego miejsca ani na spotkania, ani na składowanie swojego sprzętu. Harcówka jest przygotowywana w budynku biblioteki na dole. Radna wystąpiła z wnioskiem o przyspieszenie prac adaptacyjnych pomieszczenia na harcówkę i jak najszybsze przekazanie tego lokalu harcerzom,
Następnie radna przedstawiła propozycję planu pracy komisji ochrony środowiska na 2019 rok.
Komisja pozytywnie zaopiniowała plan, poza punktem dotyczącym aktywizacji mieszkańców sołectw (dożynki). Wobec powyższego punkt ten planowany na wrzesień został usunięty. Przełożono również komisję wyjazdową planowaną w lipcu na wrzesień.

Plan pracy Komisji na 2019 rok – w załączeniu do protokołu.

Teresa Leszczyńska – inspektor ds. obsługi rady gminy i kadr poinformowała na temat przypadających w tym roku wyboru ławników do sądów powszechnych.
Radni przyjęli temat do wiadomości.

Na tym Przewodnicząca Komisji Iwona Sagatyńska o godz. 17:00  zamknęła posiedzenie.
Protokołowała:
Przewodnicząca Komisji Ochrony Środowiska:
Iwona Sagatyńska
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